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Publikację „Wszystko jest darem. Biskup Jan Niemiec w naszej pamięci”
można nabyć w siedzibie Zarządu Regionu Rzeszowskiego

NSZZ „Solidarność”, ul. Matuszczaka 14

I  ksiądz biskup Jan do członków
Komisji Krajowej działaczy mówił,
być może to będzie najważniejsza
rzecz, z jaką staniecie przed Panem
Bogiem, że uratowaliście ileś tam
żyć, tam na Ukrainie, biednych lu­
dzi, nieświadomych wielu rzeczy.
Biskupa Jana wspominam szcze­

gólnie, jako człowieka właśnie nie­
zwykle dobrego, który skracał dy­
stans, z  każdym chciał rozmawiać.
To już tutaj padało. W  jednym ze
wspomnień odczytałem taki był cy­
tat z  jego wypowiedzi. I  to też
świadczy o tym, jaką miał postawę
wobec ludzi, różnych ludzi, bo
przecież przebywał w różnych śro­
dowiskach ludzi zagubionych,
biednych, ale też wśród ludzi bar­
dzo wysoko postawionych. Spoty­
kał się z różnymi i mówił, że pew­
nie będziecie więcej zdziwieni, jak
zobaczycie, kogo spotkacie w  nie­
bie, w  czyśćcu, ale też i  w  piekle.
On taki po prostu był. Człowiek,
który pomagał bardzo wielu,
a  u  schyłku życia przekazał razem
z  siostrą rodzinny dom na rzecz
młodzieży. I  też jesteśmy świadka­
mi tego, jak pięknie to w Kozłówku
funkcjonuje. Tam się spotyka bar­
dzo wielu młodych, fajnych ludzi.
Piękne rzeczy mówią i  to właśnie
zasługa też księdza biskupa Jana.
Jeden z  tych ludzi tutaj jest. Kuba
(przyp. red.  Jakub Szczęch Prezes
Fundacji Troska). Bogu dziękuję,
że takiego człowieka na swoich
ścieżkach życia spotkałem. No
i  cóż, módlmy się o  to, aby został
wyniesiony na ołtarze, bo jestem
przekonany, że kiedyś tak będzie.

Marian Irzyk: ­ Przyłączając
się do wypowiedzi przedmówców,
najpierw chcę najserdeczniej z  po­
korą podziękować Najwyższemu,
że na mojej drodze życia było mi
dane spotkać tak wspaniałego

i  wielkiego człowieka, świętej pa­
mięci biskupa Jana Niemca, co zo­
stało to zamieszczone w tej pięknej
książce pod tytułem „Wszystko jest
darem”, za co już w tej chwili bar­
dzo serdecznie dziękuję. Przypo­
mnę jeszcze tylko, że wszystko za­
częło się w 2011 roku, kiedy to bi­
skup Jan podarował swój dom ro­
dzinny dla Fundacji Troska. Na­
stępnie wiele uroczystości,
jak m.in. w roku 2013 poświęcenie
pomnika Polaków pomordowanych
przez Niemców za pomoc Żydom.
Wznowienie śpiewania majówek
przy kapliczce, tam właśnie w Ko­
złówku, upamiętnienie w  lesie
w  2023 roku pomordowania Ży­
dów z  1943 i  piękny rozwój Fun­
dacji Troska, o  czym mógłby wiele
powiedzieć ksiądz Piotr Gnat. Je­
stem przekonany, że to wszystko
działo się dzięki Matce Bożej Tro­
skliwej, jak nazwał ją ksiądz biskup
Jan i  jemu samemu. Jestem też
szczęśliwy, że dane mi było
uczestniczyć w  tych wydarzeniach
i  nie tylko. Dziś najserdeczniej
dziękuję wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się
i  przyczyniają, aby pamięć o  księ­
dzu biskupie, wnuku jednej z ofiar
z  1943 roku trwała „po wsze cza­
sy”. Księże Janie, odpoczywaj
w Bożym pokoju, a my módlmy się,
aby się spełniły te tutaj padające
też życzenia, żebyśmy niedługo
mieli okazję uczestniczyć w tej po­
ważniejszej uroczystości, a miano­
wicie wyniesienia księdza biskupa
na ołtarze.

Poseł Ewa Leniart: ­ Biskupa
Jana poznałam, będąc uczestnikiem
delegacji IPN, której przewodni­
czył Janusz Kurtyka, na ingres do
katedry w  Kamieńcu Podolskim 8
grudnia 2006 r. Zaowocowało to
kilkoma zaproszeniami dla rze­

7 listopada w  kościele para­
fialnym pw. św. Stanisława Bi­
skupa w  Dobrzechowie odpra­
wiona została msza św. w inten­
cji śp. Księdza Biskupa Jana
Niemca. Koncelebrze przewod­
niczył ks.  Piotr Gnat z  Fundacji
Troska.
Uczestniczyli w  niej parafia­

nie, działacze ZR, członkowie
NSZZ „Solidarność” oraz osoby,
którym na życiowe ścieżki
wkroczył Zmarły. Wspólna mo­
dlitwa była wyrazem pamięci,
wdzięczności i  duchowej łącz­
ności z  Księdzem Biskupem Ja­

nem Niemcem, który na zawsze
pozostanie w  sercach wiernych
i  wspólnoty „Solidarności”.
Ksiądz Biskup Jan Niemiec był
postacią wyjątkową – człowie­
kiem głębokiej wiary, skromno­
ści i oddania drugiemu człowie­
kowi. Przez całe swoje życie da­
wał świadectwo miłości Boga
i Ojczyzny, pozostając blisko lu­
dzi pracy i  środowisk solidar­
nościowych.
Coroczną uroczystość organi­

zuje Oddział NSZZ „Solidar­
ność” w  Strzyżowie we współ­
pracy z Fundacją Troska.

Zaduszki z bp. Janem

szowskiego oddziału IPN na pre­
zentację wystaw i  prelekcje histo­
ryczne dla tamtejszych Polaków.
W ten sposób odbyła się także pre­
zentacja wystawy o  biskupie prze­
myskim ­ Śp. Ignacym Tokarczuku
w katedrze kamienieckiej. Niedługo
potem pojawiła się diagnoza nie­
uleczalnej choroby, na którą za­
padł. Zwrócono się do mnie z proś­
bą o  ułatwienie przekroczenia gra­
nicy dla Biskupa, który często jeź­
dził do Polski na leczenie. Jego stan
zdrowia nie zmienił jego zaangażo­
wania w  działania na rzecz kulty­
wowania historii i  bohaterskich
zmagań Polaków o  wolność. Sam,
będąc założycielem NZS w Rzeszo­
wie na WSP, czy opiekunem du­
chowym strajku w  Hucie Stalowa
Wola, był niezwykle zaangażowa­
ny w  upamiętnienie Polaków za­
mordowanych za pomoc Żydom
w Kozłówku, inspirując i wspiera­
jąc działacza rzeszowskiej Solidar­
ności ­ Mariana Irzyka w budowie
obelisku upamiętniającego zamor­
dowanych Polaków i  ich żydow­
skich sąsiadów. Upamiętnienie zo­
stało odsłonięte 14 września 2013

r. w Kozłówku.
Pamiętam krótkie spotkanie

w  Instytucie Teologiczno­Pasto­
ralnym w  Rzeszowie po jednej
z  konferencji z  udziałem biskupa
Jana, gdyż nie ustawał także
w pracy naukowej, pomimo dużego
cierpienia, będącego wynikiem jego
choroby. Nieco skrępowany, bo py­
tałam o  uzasadnienie do wniosku
o  odznaczenie państwowe dla nie­
go, mówił, że Instytut to piękna
przestrzeń spotkań, korzysta z  go­
ścinności dyrekcji Instytutu, ale on
aż tyle miejsca nie potrzebuje.
W październiku 2020 r. na proś­

bę starosty łańcuckiego pomagałam
jako wojewoda podkarpacki w  or­
ganizowaniu powrotu biskupa Jana
do Polski na leczenie do łańcuckie­
go szpitala. Okazało się, że to była
jego ostatnia podróż przez granicę
polsko­ukraińską.
W mej pamięci zostanie taki Jego

obraz: kapłana wielkiej pokory wo­
bec życia i woli Bożej oraz niestru­
dzonego głosiciela historycznych
zmagań Polaków o  wolność i  pra­
wa człowieka.

Idź przez życie tak...

Wspólna modlitwa była wyrazem pamięci, wdzięczności i duchowej
łączności z Księdzem Biskupem Janem Niemcem


